
Prenumerata w miejscu kwartal­
n ie  z ip .  1 2 — miesięcznie z łp .  4 .

N e r  pojedynczy gr. 10.

RO Prenumerata na prowincji z opłatą  
pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 13 Lipca 1 Sit) roku w  Poniedziałek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
W A R S Z A W 4. —  Na ostatnich targach warszawskich p ła ­
cono : pszenicę od 17 do 26f ;  Syto od 7 |  do 8 J ;  jęcz­
m ień  od 6 do" 7-J; owies od 5 z ł .  gr. 10 do 6 z ł .  za ko- 
rzec .  ____________ _

T O R U Ń . __  O d  28 czerw ca  do 4 l ip c a , n iże j w y ra że ­
n i szyprow ie p rze p ro w a d z ili z  P o lsk i p ło d y  następujące'.
  M angelsdorf 20  ła s z t  pszenicy. Król 36 ła s z t  zyta.
Mliii er 16 ł .  ps'., 2 0 |  ł .  zyta. Wirzbicki 8 ł .  ps«., 30  
ł .  żyta. Kosiński 15 ł .  psz. Turteltaub 5o  ł .  7
ł .  żyta. Herzberg 8 0 |  ł .  psz . ,  1 2 |  ł .  Żyta 1070 be­
lek  "i 5 00  kop obręczy. Wollerstein 1515 belek, l l e r z -  
b erg  I I  ła sz t  ps. "Rendelmann l i  ł .  ps.,  18 ł .  żyta i 
1640 belek . Ilonigsbliithe 9 2  ł .  p sz . ,  7 łns. zyta i 912 
belek . Goldschein 1400 belek. T en ż e  1350 belek. V o ­
gel 27Q6 szt. drzewa okrągłego . W iśniewski 183o szt.
drz okr. i 40  sążni o p a łow ego .  Trębicki 81 szt. drz.
o k rą g ł .  Rosenbaum 1662 dito. Kosakowski 109o dito
i 56' sąż. opałow ego. Ludwinowski 746 szt. drz. okri. 
B ogu sław sk i 198 drz. opał. Kuszycki 6 3 6 6  centnarów  
cynku. T en że  5 o o o  ditto. Mendelssohn ;5o  ctr. suro­
wego p o p io łu .  Vogelmuth 93 ł .  ps. i 18 ł .  T en ­
że  36 ł .  żyta. Staniszewski 16 ł .  ps; i 24  ł .  zyta. K o ­
zakiewicz 19 ł .  żyta. Fieland 2o  ł .  ps. Richter 5 łaszt  
ps. i 15 ł .  żyta. W eisener 3 ł .  ps._ i 67 ł .  żyta. B ł o ń ­
sk i 1 I 2 |  ł .  ps. S lutz 98 ł .  ps. i I I !  1- grochu. Jenrik  
2 6  ł .  ps. 49  1 • żyta , 2 kufy wina , _2 beczki p o it e iu ,  
pakę indigo. S ch o n e r  5 ł .  psz . ,  19 J 1. zyta. Tcllman  
2o ł .  ps.,  28 ł .  owsa, 2160 ctr pop io łu  surowego, Ly- 
czkńw ski 551 szt. drzewa o k rą g ł .  Milina ISO dito'.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O PO L SK IE  —  Warszawa.

—  D oniesien ia . —  W majętności Festenberg należącej 
do klucza Goszyckiego ( GoscbiitzJ  W dolnym Szlązku  
w cyrkule wartenberskini p o ło żo n eg o ,  znajduje się do 
sprzedania lub w ydzierżaw ien ia ,  zabudowanie dw upię­
trowe, urządzone na przędzalnię  w e łn y ,  przy tern stajnie 
i  cztery machiny do sortowania, wraz z potrzebnemi do 

tego machinami do przędzenia w ełn y .  —  T erm in  licy­
tacji w miejscu podpisanego urzędu poborow ego odbyć 
się mającej , oznaczony jest na dzień 5 sierpnia b. r. 
gdzie warunki każdego czasu przejrzane być mogą. —  
G oszyce ( Goschtytz.^ dnia 24 czerwca IS2c  ̂ i» ——■ Ł i z>(£ 
poborów  wolnego lir*  Reicherib ach*

—  Z a p o zew  e d y k ta ln y .  —  Zmarłego roku 1813 w W o-  
sznikach .ś. p. Karola Wachowskiego dziedzica dóbr z iem ­
skich, syn nazwiskiem E r d m a n n  J o z e f A n to n i W a c h o w ­
sk i  narodzony dnia I marca 1795 r o k u ,  oddalił 'się w 
tymże czasie z domu ojcow skiego, właśnie podczas prze-  
ehodu wojsk francuzkich do Rossji, i oświadczył : ze  za­
mierza wejść w s łu żb ę  wojskową. Gdy od tego cz a ­
su, o życiu i o miejscu pobytu swojego, żadne] k re ­
wnym swoim nie dał wiadomości; ani sukccsorowie lu b ja cy -  
bąć sp adkobiercy ,  nie zgłosili s ię ;  na żądanie prze­
to jego Opiekana i jego rodzeństwa, sąd podpisany w z y ­
wa niniejszym rzeczonego Erdmann Józela Antoniego  
Wachowskiego: aby w przeciągu 9 m iesięcy  a najdalej 
do d .S  czerw ca  1830 o godzinie 9 przed p o łu d n ie m ,  z g ło ­
s i ł  s ię u podpisanego sądu wolnego państwa Byton , 
lub w°tegoż sądu registraturze, o sob iśc ie ,  na piśmie lup  
przez pe łnom ocnika, i tam udowodniwszy tożsamość oso- 
by sw o je j ,  dalszego oczek iw ał rozporządzenia. W razi e 
zaś niestawienia s i ę ,  może być p e w n y m , iż za n ie ż y ­
jącego uznanym , a jego  niezajom. sukcesorowie i sp a d ­
kobiercy z pretensjami swemi od spadku usunięci będą; 
spadek zaś najbliższym jego Wywiedzionym k r e w n y m ,  
stosownie do p rzep isów  prawa, przysądzony zostanie. 
W Tarnowicach górnego S/;lązku praskiego, d. 23 czer-  
wca 1829 r. S ą d  hrabiów  H enkel-D onnerSm ark  w o lr  
nego p a ń s tw a  B y to ń .
—  E d ic ta l  C ita tio n . —  Von dem unterzeichnctem G c F 
rickt-e, wird der am Iten Marz 1795. geborne Sohn, des 
im Jahre 1813 zu Woschnik verstorbenen ehem nligen  
Gufhśbesitzers Carl von ; Wachowski, nahmens E rdm ann  
Joseph. Anton von W a ch ow sk i,  welcher sich bej seinetn  
Vater bis zum Jahre 1812. aufgehalten, zu welcher Zeit  
er, ais die franzósjschen I leere  nach Russland maschir-  
ten, aus dem vaterlichen ldause, mit d e m V o r g e b e n  sich 
entfern te , beim Militair D ienste  zu nehinen, und seit  
dem von seinetn Leben und Auffenthalte sem en Aerwand-  
ten keine Nachricbt gegeb en , so wie dessen etwanige un- 
bekannte Erben und Erbnehm er, au ł den Antrag seines  
Vormundcs und seiner Geschwister hiedurch aufgefor-  
dert, sich binnen 9 M o n a th en  bei dem unterzeichneten  
Freystandes herlichen B euthner Gerichtc, oder 111 dessen  
Registratur schriftlich oder persphnlich zu melden, und  
daselbst weitere Anweisung zu erwarten, spatestens aber  
in dem —  auf den  Sten I n n i I83o .  —  Vormittags um 9 
Uhr hieselbst ąnberaumten Terinine entweder p erson-  
lich, oder clurch einęu zuląssigen Berollm achtigten  zu er-



*cheinen und die Id en t itae t  ihrer  P e r só n  tiaclizuwcisen, 
iin Falle des Ausbleibens a ber  gewartig zu sein, dass der 
verschollene fur todt c rk la r t ,  seine etwanigen unbekann- 
ten E rben  und Erbnehm er mit ihren Anspriichen an den 
Nachlass desselben werden praecludirt werden, dass tiber- 
haupt demnachst was ciem arihangig nach Vorschrift dei 
Gesetze erkannt,  ińsbesóndere aber das Verm ogen des 
Verschollenen seinen nachsten sich legitimirten Erben 
nach der  gesetzliehen Erbfolge zuerkannt werden wird, 
Tarnowitz in Preussiscb - Obcrschlesien den 23ten Juny 
1829. —  Graflich Henkel von D onnersm ąrk  Freistandes 
herrlicli Beuthner Gericht.

—  W przyszłą ś r o d ę , to jest d. 15 b. m. odbędzie się 
w sali przeznaczonej na uroczystości akadem ickie ,  pu- 
bliczne posiedzenie królewskiego un iw ersy te tu , połączo­
ne z rozdaniem nagród uczniów za najlepsze rozprawy, 
które poprzedzi o godzinie pó ł  do lOtej, Msza S. w 
kościele PP. W i z y te k , a po posiedzeniu , w tymże koś­
ciele odśpiewane będzie Te D eum . —  w Warszawie d. 
9 Iip.ca 1829 r .  —  B ro d ziń sk i S. U.
—  N um er  7 tom u drugiego I z y d y  P o lsk ie j w y s ie d l  z 
dru ku  i za w iera  n astępu jące p rzed m io ty :  —  O postę­
pach w wyrabianiu cukru  z buraków. —  Chemiczne do- 
ś riadczenia we względzie sztuki pieczenia chleba i p ie r­
n ików , Hugona Colquhoun, M. D - —  Dalsze postrzeże­
nia we względzie rozp ładzania  zwierząt dom ow ych, P. 
Girou de Buzareingue. —  Praktyczna nauka hodowania 
merynosów (jdąlszy c iąg ). —  Lodownie nadz iem ne, z r y ­
sunkiem. —  Papier z pazdzierzy lnianych , konopnych i 
chmielowych, na który hr .  de la Gardę wziął wAnglji 
patent d. 20 lutego ' 1827 r . —  O sklejaniu kamieni m ły ń ­
sk ich ,  z drobniejszych odłamów. —— Dwie machiny do 
wycinania w drzewie dziur kwadratowych i prostokątnych; 
P .  Branch i Ilancook, z rysunkami. —-  Aparat ostrzega­
jący  o niebezpieczeństwie z ubycia wody w kotle p a ro ­
w y m , P. A. Siebe, z rysunkiem. —  Ulepszony piec p ie ­
k a r s k i ,  wynalazku P. Losh, z rysunkiem. —  Sposob far­
bowania na czarno , Ferdynanda Honig, patentowany w 
Wiedniu. —  Ulepszony sposób wytapiania ło ju .  —  Ule­
pszenia w angielskich młynach , z rysunkam i. —  Dalsze 
doświadczenia z wyrabianiem win- z cukru  kar tof lanego .—  
Ulepszony sposób dzwonienia. —  O użyciu pary  wodnej 
p rzy  wytapianiu żelaza. —  Machina do czyszczenia ulic 
p o  miastach, —  W ypisy lekarskie udzielone przez  j e ­
dnego z lekarzy w stolicy: —  Ratunek na otrucie g r z y ­
bami. —  Sposób na każdy rodzaj spieczenia. —  R o z­
m aitości: Pokrzywa Whitlawa nowy m aterja ł do p rz ę ­
dzenia. N—  Potaż z p io łunu . —  Szczególniejszy sposób 
rozmnażania drzew owocowych. —  Wódka z b o ró w e k .—  
Sposób ratowania wśród dymu' w czasie pożaru. —  O 
wymywaniu złota. —  Sposób przeszkodzenia aby jaskułk i 
gniazd nie lepiły. —  Sposób na muchy. —  Sposób na 
pluskwy. —  Skutek  obrywania kwiatów z krzaków k a r ­
toflanych. —  O doświadczaniu trwałości kolorów na tkani­
nach lub przędzy'. —  Nawóz węglowy. —  Ilość soli na 
ku li  ziemskiej. —  Ulepszone knoty do świec 1'ojow'ych.—  
O pieczętowaniu listów. —  Nowy czarny sympatyczny 
atrament.  —  Sposób wyjęcia zatyczki szklanńej utkwio­
nej w szyjce u flaszki. —  O wytrzymałości owiec. —  Twar. 
de i czyste drogi ogrodow-e. —  Sposób zachowania j a ­
b łek .  —  Sposób zachowania kartofli. —  Gołębia poczta.—  
O obrachowaniu wartości djamentów.

—  Model pom nika  xięcia Józefa Poniatowskiego, j^óŚna
widzieć codziennie,
O dpow iedz pan u  B arte lsow i na p ism o  je g o  um ieszczone 

w  N r o 16-1 G azety P olsk ie j:
Gdy JP . Bartels ośmielił się w tak  nieprzyzwoity spo­

sób , odpisywać obywatelowi! posiadaczowi dóbr  ziem­
skich na uwagi jego w Nro. 159. Gaz. Pol. zamieszczo­
ne z podpisem X. w województwie krakotVskiem zamiesz­
kałem u, wiec niepozostaje inszego śrbdka  (gdy już nie- 
wypada, aby P. X. wdawał się w rozprawy z J P .  Bar- 
telsemj abym jako posiadający wiadomości w tym p rzed ,  
miocie i również chodujący' owce w naszem królestwie, 
zast.ipił mojego sąsiada P .  X. i oświadczył P .  B arte l­
sow i, iż podanie P. X. w N ro .  159 Gaz. Pol. jest  co 
do słowa rzetelne i prawdziwe. Przy  tern nie mam zamiaru 
wdawania się w dysputy ; ponieważ w tym przedmiocie 
Pan Bartels nie posiada po trzebnych wiadomości,. Mam 
tylko obowiązek na siebie w ło ż o n y , publiczności p o ­
twierdzić te wszystkie fakta , co P. X. zarzucił  P . B ar­
telsowi, i oczem każdy od posiadaczów owczarni tu wy­
mienionych dowiedzieć się i przekonać może, jako t o ; 
od owczarni rządowych, pod  K ielcam i,  od prywatnych 
w Podlesiu , w D ąbrow ie ,  w Maluszynie, w Sielniezu i t .d .  
Odpis pana Bartelsa na uwagi P. X, jest tak śmieszny 
jak  jego m n ie m a n ie ,  iż p rzez  jego talenta i znaczenie, 
ja rm ark  wełniany w Warszawie w reputacją w p ro w a d z i ł ,  
i to, iż jego sortowanie owiec z wielkiego przywiązania dla 
nas Polaków pochodzi. Lecz każdy łatwo zgadnie, iż to 
są słowa p r ó ż n e ,  które tylko mają zamiar prywatny. 
Mocno powinniśmy dziękować P .  X. za odkrycie uchy­
bień wsortówaniu owiec i w ełny  przez P. Bartels p o ­
pe łn ianych ,  chociaż odkrycie to nie będzie zapewne k o .  
rzystne dla P. B a rte lsa .—  I. J. Obywatel z województwa 
krakowskiego.

—  Wczoraj p o łu d n ie  ciepła stopni 20.

RO SSJA. —  Z  O dessy d . 27 '  czerw ca . —  N. Pan po- 
Wziąwszy wiadomość z rapor tu  adm irała  G rejg  o bitwie 
b ryga M e r k u r y , przeciwko dwom okrętom  tureck im , r a ­
czył.  wynieść kapitana porucznika  Iiozarsk iego  do sto­
pnia kap i tana  drugiej klassy; ozdobić go o rd e rem  S. 
Jerzego 4 klassy, mianować swoim adjutantem zostawując 
go p rzy  pierwszym obowiązku ; nadto, rozkaza ł  N. P a n ,  
aby do herb u  jego dodany b y ł  pistolet. Wszyscy offi- 
cerowie z jego  ok rę tu  są posunieni stopniem w yżej,  a 
c i ,  k tórzy  jeszcze nie mają o rderu  S. W ło d z im ie rza ,  
będą takowym udarzeni.  Porucznik Prokofiew  z k o rp u ­
su majtków, oprócz posunienia go na wyższy s topień  , 
mianowany jest  kawalerem S. Jerzego 4  k lassy; podof­
ice row ie  i majtki ozdobieni znakam i o rderu  wojskowe- 
gO;nakoniec,officerowici majtki pobierać będą pensją dożywo­
tnią, wynoszącą podwójną ilość ich żołdu. Bryg  M erku ry  oz­
dobiony został flagą S. Jerzego.

Zwierzchność miejscowa, chcąc zapobiedz z ły m  s k u t ­
kom wieści będącej w obiegu w O dessie względem za­
razy, poczytuje za obowiązek zawiadomić mieszkańców, 
że istotnie zaraza dostała się do kw aran tanny  z to w a ­
rami z zagran icy ; atoli przedsięwzięto natychmiast na j­
dzielniejsze i najskuteczniejsze ś rodk i,  aby się nie r o z ­
sz e rzy ła ,  i dzięki czuwaniu zwierzchności,  zaraza t a n i e  
wyszła z obwodu m ałe j  liczby tych, m iędzy k tó -
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-  t  a o s t a ia  s ie  P H «  W s a y s t la e  p o -

dejrzane ^zcczy spalono 5 ^ “®" ' " ^ E e 8'w patokę'
r apDŁ Pr Ł h  obserwacji, każdy .osobno Słowem  
wszystko co przepisuje ustawa zdrowa, zostało w y k o . 
nane szybko i z gorliwością. Szyprowie i majtki, jako 
te* nodióżni i inni rzemieślnicy okrętowi najlepszego do- 
zuaia zdrowia. Jeżeli istnienie zarazy w kwarantan­
nie może kogokolwiek zastraszyć, ten niech zważy, ze 
kwarantanny utworzone są w celu zatrzymania zarazy mo- 
rowći, aby sie wewnątrz państwa me wdzierała. W mie­
ćcie naszem nie tylko żadnego niemasz śladu zarazy, ale 
nawet najzwyczajniejsze choroby bardzo są w tej chwili rza­
dkie, ________ _
AN GL JA.   Z  L ondynu  d n ia  1 lip c a . —  Jak zwykle,
tak i t e r a z  c zy n ią  g a zety  l o n d y ń sk ie  rozm aite  uw agi nad  
m o w ą  p r z y  za k o ń c z en iu  pa r la m en tu  o d  tronu p o w ied z ia ­
n a .  W sz y s tk ie  w te in  s ię  zgadzają ,  ż e  m in is tro w ie  m e  m o ­
g l i  w niej  p o w ie d z ieć  n ic  s ta n o w c ze g o  o s to su n k a ch  z in-  
n e m i  m ocarstw am i,  a lb o w ie m  d a lsze  ich  p o s tęp o w a n ie  za- 
l e ż y ć  b ę d z ie  od  W ypadku narad  p o s łó w  w S tam b ule .  ^
  Listy z Batawji w lutym pisane donoszą, że powstań­
cy zawarli zawieszenie broni z Niderlandczykami, wzięli 
jednak w zakład bezpieczeństwa za kapłana Kiaja Midic , 
pułkownika niderlandzkiego Nahujes.
_ -  R z e c z y p o s p o l i t e  M ex y k a ń sk a  i K o lu m b ijsk a  w y s y ła j ą  
d e p u ta cję  do r zą d u  a n g i e l s k i e g o ,  z p r z e ł o ż e n i e m ,  iz b y  
A nglja  n ie  p r z e s z k a d z a ła  im  d z ia ła ć  p r z e c iw  w y s p ie  K u ­
ba  *  n a  którćj H iszp anja  c iąg le  g o tu je  zam achy p r z ec iw  
b y ł y m  sw oim  o sa d o m .
__  Wielka Brytanja, czytamy w  R evue britan n iqu e , pro­
wadziła wojny w przeciągu 127 lat, to jest od 1688 do 
1815, przez lat 65, i wydała na nie następująci summy. 
Wojna r. 1688 kosztowała ją 900 miljonów fr.; wojna 
sukcessyjna 1,562,500.000 franków; wojna hiszpańska
I 362,500.000 fr.; wojna siedmioletnia 2 ,800,000.000 fr.; 
w o j n a ’ amerykańska 3,400,000.000 fr.; wojna rewolscyjna
I I  600.000.000 fr.; wojny z Napoleonem 28,975,000,000  
fr.’ Od r. 1803 do 1816 puściła Anglja w obieg 3,227,715 
sztuk ręcznej broni , nie licząc wyprowadzonej dla osób 
prywatnych. Sprzymierzeńcy Anglji otrzymali z tej bro­
ni sztuk 2,143,643. W przecięciu wypotrzebowano w ka­
żdej wojnie, 80,000 beczek prochu.
  Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów drogi pod Tami­
zą ,  upoważniło na posiedzeniu d. 30 czerwca do przyję­
cia innego i oszczędniejszego planu w doprowadzeniu do 
skutku rozpoczętego dzieła. Niejaki Vignoles wygotował, 
inny plan, niż był Pana Brunei i zapewne jemu powie­
rzona będzie dalsza budowa.
  W Shefield oskarżony został młody chirurg o kra­
dzież ubioru kobiecego. W czasie indagacji pokazało 
się, że chirurg wykradł by ł młodą panienkę, ale matka 
jej żądała tylko zwrotu ubioru ,  jaki z sobą córka jej za­
brała.
—  Dnia 1 maja odbyło się w Port au Prince święto rolni­
cze z wielką uroczystością, w czasie którego prezydent 
przyozdobił wieńcami Cerery 50 głów najpilniejszych 
rolników.
—  Niedaleko Tercejyy 'doznał okręt angielski wielkiej 
zniewagi od eskadry Don. Mignęła; zdarto z niego ban­
derę angielską i zatrzymywano go przemocą przez 28 
godzin.

—  Jedna z gazet powiada, że niewłaściwe jest twierdze­
nie ministra na posiedzeniu izby wyższej dnia 19 czer­
wca, jakoby pełnomocnicy brnzylscy podstępnie względem 
rządu angielskiego postąpili, posyłając zapasy wojenne do 
wyspy Tcrcejry, gdy je na wyrsłan.ie do Brazylji zadekla­
rowali. Kornmissarzom nie zależało nic wcale na podej­
ściu rządu angielskiego, któremu dosyć było  na deklara­
cji podobnej, jeżeli rzeczywiście chciał byc neutralnym; 
im sżło jedynie o to , aby Don Miguel nie powziął o tern 
wczesnej wiadomości i nie przeszkodził zamierzonemu  
dowozowi.
—  W Lexington w Ameryce północnej, spalił się gmach 
uniwersytecki dnia 9 maja; ogień zajął się przez niedbal­
stwo służącego.
—  Dnia 29 czerwca zawinął do Portsmouth okręt RTorth  
S ia r , na którym wrócił lord Strangford z poselstwa sw e­
go do cesarza brazylskiego. Nie wiadomo jeszcze nic z 
tego co przywiózł.
—  Admirał Heyden popłynął do Poroś, a ndm. Mal­
colm spodziewany jest w Smirnie, gdzie także przybyć  
ma eskadra francuzka.
—  Eskadra Don Miguela blokująca Tercejrę składa się z 
jednego okrętu linjoivego, z jednej fregatty i jednego slo- 
pa. Pierwszy stał pod Augra, dwa ostatnie przed Praya. 
Na wyspie panowała spokojność i obrońcy prawości ni­
czego się nie obawiali. Z Lisbony odebrane doniesienia 
są datty 20 czerwca. Trzecia przeciwko Tercejrze wy­
prawa Don Miguela już wyszła pod żagle; składa się z 
dwóch fregat, dwóch korwet, dwóch brygów wojennych 
i Z siedmiu okrętów przewozowych; wojska jest 1600 ludzi. 
Dniem przed wyjściem wyprawy na morze , wysłano bry- 
ga wojennego,jak się zdaje dla uprzedzenia blokujących okrę­
tów o nowej wyprawie. Uważano z podziwieniein , że tą 
wyprawą nie dowodzi żaden wojskowy wyższego stopnia. 
Też same doniesienia zwiastują, że wysłane okręty są 
tak dalece w złym  stanie, iż wątpić trzeba aby aż do Ter- 
cejry dopłynąć m o g ły ;  na jednym z nich nim jeszcze zni­
knął z wido-kręgu portu lisbońskiego, złamał się maszt 
główny. ' <
   W Ameryce wyszedł niedawno angielski słownik z dru­
ku , obejmujący 7o ,ooo  s łó w ; więcej zatem 12,ooo od 
najnowszej edycji słownika Johnsona.

FRANCJA. — Z  P a ryża  dnia  4 lipca. Na żołd piechoty  
umieszczono w  budżecie 42,438,4gi fr. Przedmiot ten zaj­
mował izbę deputowanych dnia 26  czerwca. Pułkownik  
Jacjueminot zadał, aby na summie tej zaprowadzona była 
oszczędność 7,600,000 fr. przez zniesienie gwardji szwajcar­
skiej. W  miejscu jej radził pomnożyć wojsko narodowe  
o 19,000 ludzi. Łatwo to uczynić, albowiem art. 3c> kapi­
tulacji z Szwajcarami zawartej, zawarował, że może być 
z e r w a n ą  w skutku nieprzewidzianych okoliczności; taka
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turalnem przedmurzem Francji, a zerwanie z nią przymie­
r z a  byłoby to samo, co pozbawienie się najpotężniejszej 
warowni. Hr. Sebastiani sądził, że przymierze z Szwajca­
rią nie stanowi dzisiaj w ie le  dla Francji, a kosztuje wiele  
pieniędzy, przeciwny był jednak zerwaniu kapitulacji; ra­
dził n a t o m i a s t  uwolnić się od tego- ciężaru przez układy. 
Zakończył zaś temi s łow y: Szczęśliwa harmonją istnie mię­
dzy tronem i izbami; na utrzymania jej najwięcej zalezec 
powinno. Sama tylko zgoda może rozwinąć i utwierdzić  
instytucje Francji; należy zatem starannie oddalać Wszy­
stko, ęoby ją mogło zamącić. Rząd czuje zapewne, żezda
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n ie  Francuzów* o pułkach szwajcarskich ju z  dojrzało; trze­
ba więc czekać, aż go natchnie mądrość i dobrze zrozum ia­
n y  interes Francji.  H r. Sade przypomniał, z jaką w y trw a ­
łością  domagały sie gm iny angielskie oddalenia gwardji 
h ollen d ersk ic l i ,  które W ilh e lm  III z sobą był sprowadził 
chociaż tarnte nazywały go ciągle swoim oswobodzicielein .  
T eraźn iejszy  system dozna coraz większej oppozycji .  
w ca usi łow ał dowieść, ze bez zezw olenia  izb nic pow inni  
b yli  ministrowie sprowadzać wojsko Szwajcarskie. Ządal 
złożenia kapitulacji i udowodnienia, że  wojsko to jest po­
trzebne. Radził ministrom dob row oln ie  rzecz tę załatwić  
aby się nie wystawiać-na większość nieprzyjacielską. U m or
\v v  podobne, jak z Szwajcarją, b y ły  w  po lityce  drobnostką 
dziś nie mają żadnego znaczenia. I w  istocie, dodał mówca,
nie  potrzebujemy Szwajcarów, ani w ew n ątrz ,  auuprzeciw  
nieprzyjacielowi. N ie  ży jem y już w  czasach, w  których  
los bitew zależał od najętego gdzieindziej oręża. Francja  
powołuje corocznie 60,000 ludzi pod chorągw ie , a jeśli po­
trzebuje większej s i ły ,  n ie  na leży  jej z pieniędzmi w ręku  
i  kosztem dum y narodowej zaciągać ludzi za granicą. N ie  
z podejrzliwości przeciw  wojsku p osi łkow em u, żądam od-

p osłużyć za pozór do ży w ien ia  niechęci i oburzenia  
U tr zy m y w a n ie  Szwajcarów uważam za nadw erężenie n a ­
szych swobód.,.  M inister  spraw  w ew n ętrzn y ch , n ie  z a ­
przeczał, iż przykro b yć  musi wojsko w y  rn franc uz k im, że 
z cudzoziemcami dzielić  muszą zaszczyt służenia Francji 1 
czuw ania  nad bezpieczeństw em  króla; ale przypominał ści­
słe przymierze, oddawua istnące między Francją i Szwaj­
carią. U mowa trwa i izba uznała ją niejako, k iedy  w  la­
tach poprzednich  nie była przeciw ną wydatkom na w o j­
sko szwajcarskie. Kontrakt obow iązuje do r. f84i; w  takich 
okolicznościach może być zm odylikow any za zezw olen iem  
i  zniesieniem się władz obudw u, które w p ły w a ły  do jego 
zawarcia. Jakoż król J: zwraca na ten przedmiot swą ba­
czność. P. Salyerte utrzym yw ał, że dawniejsza izb y  uchw a­
ła, w  żaden sposób izby  dzisiejszej nie obowiązuje, a p o ­
tem nie p ierw szy b y łb y  to przykład w historji franenzkiej 
że  zawarta um ow a nie przyszła do skutku. Izba odrzuci­
ła w n iosek  pu łkow nika Jaqueminot znaczną większością. 
P u łk o w n ik  L e y d e t  radził oszczędzić 528,525 fr. przez zn ie ­
s ien ie  kapelanów w ojskowych, nadto pensje zdaw ały  mu  
się za w ie lk ie  w  p o rów n a n iu z  dochodami x ię ż y  wiejskich. 
P. Berbiś bronił kapelanów, jako w  wojsku pożytecznych  
i potrzebnych. W ojska  w szystk ich  narodów chrześcjań- 
skich mają ich. P. D u p in  nazwał okoliczność przez mi­
nistra spraw w ew nętrznych  przytoczoną, jakoby kapela-  
n o w ie  dla uczenia dzieci żołnierskich b y li  potrzebni,  za 
mało'znaczącą, a lbowiem  liczba dzieci, które przy pułkach  
trzymać wolno, jest bardzo ograniczona. T o  zdawało mu  
się rzeczą w ażniejszą, że w szyscy  kapelani zależąod w ie l ­
kiego jałmużnika. W n io sek  pułkow nika L e y d e t  został od­
rzucony. Podobnież odrzuciła izba kilka in n y ch  w n io ­
sków  oszczędności.
—  W dalszym ciągu narad nad budżetem ministerjum w oj­
ny w izbie deputowanych dnia 29 czerwca, u czy n ił  m i­
nister wojny m iędzy innęmi u w a g ę , że porcja chleba k o ­
sztuje teraz dla wojska 18-| cent. ,  gdy tymczasem dawniej,  
kiedy  liwernnei chleb dostarczali, kosztowała 26 cent. 
Racja dla koni kosztuje teraz I fr. 8 cent.,- nie można  
zatem zarzucać rządowi, że  nie zaprowadza oszczędności.  
P. Marchal niemniej dla tego przekładał system liwerun-  
k ow y  , nad system administracji w wojsku. Minister woj­
ny nie p rzeczy ł  iżby system liwerunkowy nie m ia ł do­
brej strony ; ministerjum zatrzymało go nawet w n iek tó ­
rych szczegółach , ale w ogólności sądził , że nie można  
w tym względzie  trzymać się niezmiennej zasady, ale w e­
d łu g  okoliczności zmieniać je .  P. Salzerte żądał objaśnie­

nia o pu łku  Hohenlohe, składającym sig z cudzoziem ców  
i mającym tyle podofficerów, Że dwóch p rzyp a la  na p ię ­
ciu prostych żo łn ierzy .  Minister wojny odpovyiedzial,  ze  
pułk  ten utworzony zaraz po wojnie z d ezerterów  zagrani­
cznych, ale odkąd Francja zawarła_ z inne.ni mocarstwami 
u m o w y  wzolgdem wydawania wzajemnego zb ie g ó w , nie 
przyjmują mŻ do niego rekrutów. Wydalki na potrzeby  
obozowe w summie 12 miljonów fr , ,  zm n ie jszy ła  izba^ o 
40 0Q0 .fr., a wydatki na lazarety w sum mie 7 miljonow  
fr . ’ o 93 000 fr. Jenerał Lamarque m ó w ił  o koszarach ; 
sądził,  ż e  kontrakty o stawianie ich pozawierane, są dla 
przedsicbierców bardzo k orzystn e .  P . P e le t  czyn ił  uwa­
gi nad poborem  rekrutów i izba zm n iejszy ła  wydatki na 
te n  przedmiot o 80,000 fr. Rem onty kosztują rocznie
1.400.000  fr.; na którą to summę izba W całości zezw o li­
ła Z iii nie js żyła  natomiast wydatki na koszta pochodow
i przewozów o 5 3 ,0 00  fr.,  a na pociągach oszczęd z iła  (
18.000 fr.; Na materjalja artyllerji Żądano w budżecie
7. 179.000 fr. i izba zezw oli ła  w całości na ten wydatek.
Na materjalja w korpusie  inżenjerów um ieszczono w bu­
dżecie 8 , 325,000  fr. Jen era ł Lamarque ż ą d a ł ,  aby w ię­
cej czyniono dla obwarowania twierdz, p o d łu g  sy s te :11a• 
tów Vaubnna i JBoufflersa, bo chociaż spodziewać się mo- 
żna , że  s i ła  pary poda nowe myśli do burzenia murów,  
gdy jednak widoki te są je szcze  dalekie, należy korzystać  
z dotychczasowych doświadczeń. ’’Nadzwyczajny jenjusz , 
m ów ił dalej jenera ł  , m ign ą ł  się w nowszych czasach , 
jak świetny .meteor, przed naszeini oczyma, ale nie zosta­
w ił  po sobie żadnej s z k o ł y ,  w którejby można^ się nau­
czyć tajemnicy jego metody. Radzą n a m , abyśm y kilka  
twierdz zaniedbali. Napoleon sądził  inaczej o tej rzeczy;  
p rzyw iązyw ał on do twierdz tyle wagi, iż wtenczas j e ­
szcze, kiedy konie sprzym ierzonych p i ł y  juz S e ­
k w an y ,u si łow ał utrzymać twierdze nad W is łą ,  Odrą 1 Ebrem .  
H enryk II m a w ia ł ,  Że S. Ouentin i M ezieres są poduszki ,  
na których król francuzki spokojnie inoże spoczywać.  
Nasz monarcha, aby spokojnie spoczyw ał,  potrzebuje je ­
szcze kilka podobnych p o d u szek . , ,  I na tg sum mę ze­
zw oliła  izba. . 1
-  Jenerał Idr. F riant,  k tóry  znajdował się na woj nacn w  
N iem czech , H ollandji ,  E g ipc ie ,  w e  W ło s z e c h  1 w ie lu  111- 
nych, umarł w  majętności swojej pod M eulan , w  71 w* 
życia  swego.

T U R C J A  — Z e  Stam bułu dnia  11 czerwca.  D n ia  g b. m 
o godzin ie  2 po południu  odw ied z ił  sułtan n ies  po dzianie  
matkę posła duńskiego barouowę H ubs cli, i d w ie  jej córki  
w  ogrodzie bujukderskim. P rzyb y ł  tam konno z w ie lk im  
orszakiem, jak gdyb y  do M eczetu i zabawił trzy  godziny , 
gdy tymczasem paszo w ie  czekali  na- niego w  przedpokoje  
wyra salonie; prosił pan n y  I lu b s c h , aby grały na ło i  te 
pjanie i  oglądał ich ry su n k i .  Każdej z nich darował po­
tem parę garści dukatów, które m usiały  przyjąć jako c amy 
cyfro w e  sułtana. W ie lk ie  św ięto  ofiary ma się odbyć na 
łące bujukderskiej pod namiotem, co także jest w ielką no­
wością. Sułtan jadąc do m e c z e t u  nosi c zerw o n ą  czaj.ecz- 
kę do koła z łotem  haftow aną, szeroki płaszcz z ie lo n y  
kołnierzem złotein haftowanym  i czerw o n e  b u ty  z ostro­
gami żłotemi. Sądzą, że  z posłami zagranicznemu będzie 
sam rozm aw iał przez tłómacza. . ,
- -  W ielkorządca  Bośnji w ezw a ł b y ł  w szystk ich  kapitanów  
do znajdowania się d. 12 czerw ca  w  T raw n ik u ,  gdzie 1 
głosić miał firman sułtański. K apitanow ie  uy;li juz w  drodze , 
ale naradziw szy s ię ,  p ostan o w il i  rozjechać się do domow^ 
obawiali się bow iem , aby im n ie  kazano dostawiać kon y 
gensu.
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